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„RODEO" 

~ '.teatr Ziemi Gdańskiej il! 
· Gd,Yni nie zawue gości na to. 

runskim festiwalu. Tym ra-
1em ta objazdowa scena za­
• rezentowala widzom pozycję 
Aleksandra Scibor-Rylsklego 
,.Rodeo" realistyczna. o-
byczajową sztukę osadzoną 
we współc•P~nym środowisku 
n teligencklm. 

„Rodeo" można zaliczyć do 
katego.ril sztuk pisanych dla 
przeciętnego widza. szukają. 
cego w teatrze jedynie natu_ 
ralistycznego odzwierciedle­
nia rzeczywistości. Niestety, 
zarówno podjęty przez Sci_ 
bora-Rylskiego probfem jak 
i konstrukcja tej opartej na 
dialogach pozycji dalf!kie są 
od jakichkolwiek ambicji, 
choćby w dziedzinie psycho­
logii bohatf!rów. w kilku 
teatrach polsjich reżyse-
rom udało się rozwiązać 
ten problem poprzez tuszowa_ 
nie nieporadności a utora i 

obsadzenie w głównych ro­
lach bardzo dobrych aktorów. 
Tea~r Ziemi ~ ńs1<ieJ przy_ 

jął Jednak. tę pozycję „z 1 

całym dobrodziejstwem In.. 1 

wenLarza", traktując smier_ 
teinie poważnie nawet sce.ny 
wyraźnie komediowe. W efek­
cie. zamiast sztuki obyczaio. 
wej, otrzymaliśmy ponurą 
tragedię „z życia wziętą u, 
sprawiającą chwilami wraże. 
nie nie zamierzonej parodii. 
N iezdecydowanie reżysera Ka. „ 
zimierza Łastawieckiego pod. 
kreśliło jeszcze aktorstwo 
trojga głównych wykonaw- ' 
ców. „Rodeo'', Jak wszyst- 1 
kie sztuki oparte na dialogu, 1 wymaga co najmniej rzetel­
nego opanowania · warsztatu 
aktorskiego. W tym wypadku 
trudno jednak mówić choćby 
o poprawności. Szczególnie 
jaskrawym przykładem błęd. 
nego obsadzenia roll była po 
stać Małgorzaty, co przyczy: 1 

niło się wręcz do obnażenia 
nieprawdopodobieństwa uka 

1 
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zanego na scenie konfliktu. • I 
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